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Zboże w gospodarstwie światowem.
W edług m ateryałów  do ankiety  o handlu terminowym

zesta w ił t  \

D r. T a d e u sz  K u d elk a .

(Ciąg dalszy).

Zestawiając wyniki zbiorów poszczególnych krajów zacho­
dniej Europy, otrzymamy obraz rozwoju produkcyi zbożu, oraz 
poznam y udział poszczególnych krajów  w tej produkcyi.

Mianowicie przedstaw iała się przeciętna roczna produkcya 
pszenicy i żyta (I z lat 1878— 1882; II z lat 1898— 1897), jak 
widać w tablicy III. w milionach q.

Ogółem więc przew aża przyrost produkcyi, tak pszenicy, 
jak  i żyta, wynoszący w ciągu niemal 20 la t około 9°/0; w r. 1898 
przyrost ten jeszcze znaczniejszy.

Co się tyczy pozostałych zbóż, to produkcya ich w tych 
samych okresach czasu, w milionach q. była następująca: (zo­
bacz tablicę III. a).

W zrost produkcyi owsa jest więc również znaczny, do­
chodzi 7 1/2%  — jęczmień zaś wykazuje obniżkę nie znaczącą 
jednak (około 2% ).

Jeżeli jednak wyłączymy W ęgry (i Galicyę), to w po­
wyższym okresie we właściwej Europie zachodniej stwierdzimy 
obniżkę produkcyi pszenicy i kukurydzy, zawsze jednak przyrost 
żyta, owsa, po części i jęczmienia.

Ażeby scharakteryzow ać znaczenie tych zmian w pro­
dukcyi zbóż dla rolnictwa, należałoby jeszcze rozpatrzyć je 
w związku z ich wartością, k tóra  jak  to aż nadto dobrze wia­
domo, uległa z biegiem lat znacznej obniżce. Dane jednak od-

TABLICA III.
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nośne posiadamy tylko dla Francyi i Austryi, a chociaż mogą 
być one tylko szematyczne, pomimo to rzucają trochę światła 
na tę kwestyę.

Dla F r a n c y i  znajdujemy wartości zbiorów corocznych 
od r. 1885 do 1897, wykazujące mimo w ahań coraz większą 
obniżkę. Brorąc trzy lata dla przykładu, otrzymujemy w milio­
nach franków następujące wartości ogólnych zbiorów : 
w roku  pszenicy żyta jęczm ienia ow sa kukurydzy mięsz. brecz. ogółem
1885 1.803 291 ' 191 739 117 72 93 3.308
1891 1.595 292 291 916 127 61 111 3.395
1897 1.634 200 152 639 112 45 90 2.873

Podczas gdy ogólna produkcya zboża zmniejszyła się za­
ledwie o 2— 3% , to  w artość jej uszczupliła się o 13% !
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TABLICA III. a.
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Jeszcze charak terystycznie jsze  są coroczne dane  w y k a z u ­
jące  plon pszenicy z ha., jej ceno-przeciętną i wynikający z tego 
su row y przychód z ha począwszy od 1821 do 1893 Podczas 
gdy cena obniża  się co raz  bardziej, plon podnosi się ciągle, 
ta k  iż przeciętny surowy przychód  z ha. w la tach 1880 — 1891 nie 
jest ogólnie biorąc mniejszy od przeciętnego przychodu z lat 
poprzednich. Jeżeli je d n ak  zw ażym y ciągły w zrost kosztów 
produkcyi (w zros t  czynszów dzierżaw nych ,  robocizny, większy 
kapitał obrotowy), to  ła two zrozum iem y iż czysty przychód 
z u p ra w y 'p s z e n ic y  w tym sam ym  stopniu  się obniżył.

Co do A u s  t r y  i znajdujem y uane wykazujące w artość  
ogólnych zbiorów rocznych co parę  lat począwszy od r. 1870
do 1897. P rzy taczam y kilka dla p rzyk ładu  (w mil. zł. a.)

w  r. pszen icy ży ta ję c z m ie n ia o w sa  k u k u ry d zy

1870 108 156 72 94 21
1881 125 186 83 107 23
1886 102 129 80 111 32
1891 113 159 90 114
1895 73 101 85 103
1897 89 119 78 92 —

Pom im o ciągłego w zrostu  produkcyi, w artość  jej ciągle 
się zmniejszała  jakkolwiek z pewnemi wahaniam i.

W raca jąc  do rozw oju  produkcyi zbożowej w Europie z a ­
chodniej. przekonujemy się, że w os ta tn iem  trzydziestoleciu nie 
w zras ta ła  o n a  już  w7 tym stopniu co w pierwszej połowie 
X IX  wieku, o czem możemy wnioskować z odnośnych danych dla 
F rancy i i Austryi.  Tym czasem  właśnie w tym  okresie przyrost 
ludności dosięgnął znow u znaczniejszych rozm iarów . Mianowi­
cie wynosiła  ludność Europy zachodniej (bez Węgier i Galicyi)

w roku  

1810 
1820 
1830 
1840 
1850 
1860 
1870 
1880 
1890 
1897

m ilio n ó w  głów

128-7 
137 6 
1 5 1 1  
161-4 
1 7 0 9  
180 7 
192-3 
206  3 
220-3 
232-8

p rzec ię tn y  p rzy ro s t ro czn y  
w p o p rzed n iem  dziesięc io lec iu

5-0 °/0 
6 7  »
9 4 »
6 6  »

5-7 »
5 6  »
6 2 »

7 1 »
6.6 >

7 -5 »

A więc w łasna produkcya zboża E uropy  zachodniej nie 
do trzym ała  kroku szybkiem u wzrostowi ludności. Nie wiadomo 
jednak, czy ona  nie była w możności wystarczyć, czy też tylko 
została w y p ar ta  przez napływ produkcyi zewnętrznej wskutek 
niesłychanego rozwoju  środków  komunikacyjnych. Zbyteczncin 
byłoby rozszerzać  się nad  ich szybkimi postępami. W y s ta rcz y  
więc wspomnieć że gdy w r. 1830 było na  całej kuli ziemskiej 
dopiero 332 km. kolei żelaznych, to  w r. 1845 długość ich p rz e ­
nosiła 16 tys. km, w 1860 zaś dochodziła 107 tys. km., k tóra  
to  cyfra co dziesięć lat podnosiła się na  222, 368, 618, tak 
iż w r. 1896 było w użyciu 715 tys. km. dróg żelaznych, z czego 
w Europie 257.000, w S tanach  / jed n o cz o n y ch  A m eryki półn. 
294.000 km., tak  iż na  1000 km .2 przypadało  w Europie 26, 
a w S tanach  Zjedn. 38  km. linii kolei żelaznych.

Niemniej potężny był rozwój ś rodków  przewozowych 
morskich. Ogólna bowiem ładowność netto  f l o t  handlowych 
caiej ziepni wynosiła w tysiącach tonn:

w  roku  

1820 
1840 
1860 
1886 
1898

a) parowców 
6 

97 
765 

7.637 
12.073

b) żeg lo w có w  

3.166 
4 .556  

10.712 
11.787 
7 .049

razem  (a +  b)

3.172
4.653

11.477
19.424
19.122

o b lic z o n a  p o jem ­
n o ść  b ru tto  

ra z e m  (a-l-b )

3.184
4.847

13.006
34.699
43.268

Liczbę zaś wszystkich okrętów  handlowych w r. 1899 po­
daje Germański Lloyd na 14.725 parow ców  i 29.844 żaglowców. 
Ilości zaś tow arów  przewożonych oblicza Ju raschek  za rok  1892 
dla wszystkich kolei żelaznych na 1945, a dla flot handlowych 
na 365 milionów tonn, podczas gdy w r. 1872 floty handlow e 
przewiozły zaledwie 137 mil. tonn.

Ł a tw o  zrozumieć, iż tak  niesłychany rozwój ruchu prze 
wozowego m usiał spow odow ać zupełny przew ró t w s tosunkach 
gospodarczych Europy zachodniej, a następnie i ca łego”świata.

E uropa  zachodnia p rzygotow ana już  przedtem  do pro­
dukcyi przemysłowej rozw inęła  ją  w  całej pełni, nie zw raca jąc  
uwagi na  to, czy produkcya zbożow a pokryje jej potrzeby, bo 
w zam ian  za  w yroby  przem ysłow e mogła sp row adzać  środki 
żywności niemal dowoli. Skutkiem tego produkcya zbożowa 
w k ra jach  Europy zachodniej albo się zmniejszyła albo popa­
d ła  w zastój, podczas gdy przeciwnie w Europie  wschodniej 
i w k ra jach  zam orsk ich  w zm ogła się do nieznanych przedtem  
rozm iarów.

IT. Produkcya /.boża w Europie wschodniej.
Zanim rozpa trzym y  produkcyę zbożow ą Europy wscho­

dniej, musimy przedewszystkiem zaznaczyć, iż w poniższych 
zestawieniach zaliczymy do niej także i azyalyckie posiadłości 
Rosyi, ponieważ takow e pod względem ekonom icznym są ściśle
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zw ią za n e  z R osyą europejską i tylko za jej pośrednictw em  w kra­
czają  w w szech św ia to w y  ruch zh ożow y.

Z aczynając od ob szarów  pośw ięconych  upraw ie zbóż w k ra­
jach  ^w schodnio-europejskich, ze  w szech  m iar p rzedew szystk iem  
należy uw agę pośw ięcić R o s y  i. W  braku w iarogodnych  danych  
z lat daw n iejszych , ogran iczam y się do zazn aczen ia , że ogólna  
p ow ierzch n ia  p ośw ięcona upraw ie zb óż w  R osyi europejskiej 
(bez F in landyi i K rólestw a Polskiego) w yn osiła  w roku 1881  
6 4 .6  mil. ha. a  do r. 18 9 7  p ow ięk szy ła  się  blizko o 8 mil. ha., 
czyli około  4 1/ 2°/0. S zczeg ó ło w y  obraz rozdziału  tego obszaru  
zb ożow ego  na  poszczególn e gatunki zbóż przedstaw ia  się jak  
następuje w m ilionach dziesięcin :

w przecięciu 1 8 8 3 -1 8 8 7 1 8 9 4 -1 8 9 7

pszen ica ozim a 2 5 2.7
pszenica ja r a . . 8 .2 9.8

ż y t o .......................... 2 3  9 23 .4
jęczm ień  . . 4 .0 6 .1
ow ies . . . . 12 9 12.9
kukurydza . . 0 .5 0 8
orkisz . . . . 0 .3 0 .4
hreczka . . . 3  6 2.2
proso . . . . 2 4 2.3

Żyto w ięc i hreczka w ykazują ubytek, inne za ś gatunki 
rozszerzy ły  zn aczn ie  sw oje  obszary. m

Co się tyczy krajów  azyatyck ic ii, to sta ty styk a  ich sięga  
za led w ie  r. 1894 , lecz ju ż  do r. 1897 w yk azu je  przy obszarze  
8.1 mil. ha. p rzyrost w yn oszący  2 7 ° /0!

W  szczególn ości podług danych z r. 1897 ob siew a  S y -  
b e r y a  przeszło  1.1 mil. dzies pszen icą  w yłączn ie jarą, po 
s/4 pow yższego  obszaru  żytem  i ow sem , pod czas gdy jęczm ień  
i inne zb oża  m u szą  się zad aw alać  n iezn aczn ym i obszaram i 
(razem  180 tysięcy  dzies.).

Kraj p ó ł n o c n o - k a u k a z k i  n atom iast up raw ia  pszenicę  
ozim ą na 1.4, jarą  na 0 .6 , jęczm ień  na 0 '5  m il dzies ., p odczas  
gdy żyto, o w ies i proso zajm ują po troch ę w ięcej niż po 2 0 0  ty ­
sięcy  dzies., kukurydza zaś 1 4 0  tys. dziesięcin.

W reszcie kraje ś r o d k o w o - a z y a t y c k i e  upraw iają g łó ­
w nie pszen icę jarą  na 4 4 0  tys., a  o w sa  i prosa po 150 tys. dzies  

Z upełnie inny obraz p rzedstaw ia  K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,  
które ob siew a ło  tysięcy dziesięcin .
przeciętnie w r. pszenicą żytem jęczmień, owsem  hreczka prosem
1 8 8 3 — 1892 5 0 5  1.718 4 0 5  8 3 8  183 47
1 8 9 6 — 1898 4 4 8  1 .773  387  9 3 0  109 27

\Y7 przeciw ień stw ie  w ięc do R osyi K rólestw o P olsk ie zm niej­
szy ło  obszary pszenicy a p ow ięk szy ło  żyta , czy li zb liży ło  się do 
kierunku rozw oju  produkcyi w Europie zachodniej.

R ozszerzan ie  się upraw y zbóż w R osy i u w ydatn ia  się  d o­
kładnie przy porów naniu  danych za 1881 i 1899, przyczem  
pierw sze  obejm ują sam ą R osyę europejską z Król. Polskiem , 
osta tn ie  zaś nadto i R osyę azyatyck ą , klórej produkcyę u w ażać  
m ożn a  praw ie za czy sty  przyrost, pon iew aż rozp oczęła  się ona  
dopiero z początkiem  ostatn iego  dziesięcio lecia  po w ybudow aniu  
kolei azyatyck ieh . U praw iano w ięc w m ilionach hektarów :

w  Rosyi europejskiej w Rosyi azyat. ogółem
1881 1899 1899 1899

pszenicy 12.2 15.9 4.2 20.1
żyta  . . . 2 8 0 27.6 1.2 28 .8
jęczm ien ia 5 .5 7 .5 0 .8 8 .3
ow sa  . . ,, 15.0 15.6 1.4 17.0
kukurydzy 0 .6 1.0 0 2 1.2
orkiszu . . 0 .4 0 .3 — 0 .3

w Rosyi europejskiej w Rosyi azyat. ogółem 
hreezki . . 4 .2  2 .4  —  2 .5
prosa . . .  2 .7  2 .7  0 .5  3 .2

Ogółem 68 .6  73.1  8 .4  8 1 .5

F i n l a n d y a  w yk azuje w  ciągu r. 1876  do 1896  pew ien  
w zrost obszarów  zb ożow ych , zw ła szcza  o w sa ; ogółem  siano  
tam  w przecięciu  z la t 1 8 9 1 — 1 8 9 5  3 tysiące ha. p szen icy , 2 8 5  żyta . 
120 jęczm ien ia  i 2 4 0  ow sa .

N iepoślednim  jest w zrost przestrzeni zb o żo w y ch  w  R u- 
m u n i i ;  m ianow icie było tam  tysięcy  ha.:

w roku pszenicy żyta jęczm ienia owsa kukurydzy
1876  1064  144  5 1 3  11 0  1385
18 9 9  1661 189 6 3 9  3 1 0  2017

Podobnie i w  S e r b i i  od r. 1867  do 1893  przestrzen ie  
ob siew an e zbożam i praw ie się podw oiły . Dla reszty  półw yspu  
b a ł k a ń s k i e g o ,  l. j. dla B u ł g a r  y i, T u r c y  i i G r e c y  i 
nie posiadam y dokładnych danych, jakkolw iek  i tam  są  oznaki 
w skazujące rozszerzan ie  przestrzeni zb ożow ych . O gółem  w edług  
przybliżonych szacow ań  u praw iano na półw ysp ie bałkańskim  
w przecięciu  z O t 1891 1895  około 2 .6  p szen icy , 0 .9  żyta ,

5 0.7 jęczm ien ia , 0 .3  o w sa  i 1.0 kukurydzy (w szystko w tys. ha.). 
Ogółem  w ięc w Europie w schodniej, w  ubiegłem  trzyd zie­

stoleciu  stw ierd zon o  zn aczny w zrost (o 1j 6  -  ' /4) ob szarów  psze- 
nicy, jęczm ien ia  i kukurydzy, a n atom iast bardzo m ały przyrost 
ob szarów  żyta  i ow sa , czy li zupełne przeciw ień stw o  do Europy  
zachodniej. «

N atom iast w zględne plony z jednostki p ow ierzchni nie po­
w ięk szy ły  się tutaj w tym stopniu  co na Z achodzie. D otyczy  
to  g łów nie R osyi europejskiej, gdzie się n aw et zupełn ie nie po­
w iększa ły  i w  przecięciu z lat 1 8 8 6 — 1 8 9 5  w ynosiły  w q. z ha. 
około  5 */2 p szen icy , 6 ]/ 3 żyta, 6 %  jęczm ien ia , 6 1/ 4 o w sa  i 7 >/2 ku­
kurydzy. 1'lony w  Ros i azyatyckiej rów n ież n ie są  w iększe, 
a od zn aczają  się w ielk iem i w ahaniam i. T ylko w  K r ó l .  P o l -  

| s k i e m  p o czą w szy  od r. 1883  m ożna stw ierd zić  w zro st p lonów , 
w yn oszących  w  przecięciu  z  ha. 9 q. pszen icy, 7 q. ży ta , 
7 7* 9- jęczm ien ia  i 7 q. ow sa .

W  R u m u n i i  w zrost p lonów  (od 1876) jest bardzo zn a ­
czn y ; w ynosił on w hl. z ha.:

w roku pszenicy żyta jęczm ienia owsa kukurudzy
1 8 7 6  7.1 7 .9  12 .6  12.9 16.6
189-7 14.2 13.9 16.0 20 .7  16 9

P ań stw a  bałkańskie nie podają b liższych  danych, jednak  
pow ięk szen ie  zbiorów  pozw ala  w n iosk ow ać tak że  o pew n ym  
w zroście  w zględnych  p lonów . N atom iast w F i n l a n d y i  prze- 

! cie lna  w ysok ość  plonów  z lat 18 7 6  — 1885  w yk azuje w zrost  
w porów naniu  z przeciętną z 1 8 8 6 — 1895  (w  q. z ha.), z 10 .6  
na 11.8 pszen icy, z 9 .7  na 10.6  ży ta , z 9.1 na 9 .7  jęczm ie ­
nia, i z 9 .7  na 10.5  ow sa , św ia d czą c  pochlebnie o rozw oju  
kultury rolnej w tym  kraju kam ieni i jezior.

P rzechodząc teraz do ilości zbóż produkow anych  w E uro­
pie zazn aczam y, jak  z p ow yższego  w yn ik a , że  pow iększen ie  
ich sp ow o d o w a n e zo sta ło  nietylko rozszerzen iem  ob szarów  ob ­
s iew a n y ch , lecz także ch oć w części w zrostem  w zględnym  
plonów .

W edług przybliżonych ob liczeń  ogólna  roczn a-p rod u k cya  
zboża w R osyi europejskiej, w y n o szą ca  w latach  1810— 1813  
około  3 2 5  mil ki. podniosła, się do 4 6 2  mil kl. w przecięciu  
z la t 1 8 5 7 — 1863, czyli o blizko 4 0 % . T ym czasem  w tych  
5 0  la lach  ludność R osyi w zrosła  o niem al 6 4 % . W zrost pro­
dukcyi w ostatn ich  d w udziestu  kilku latach okazuje się z po­
niższej tabelki (w  m il. q.).
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TABLICA I.

rocznie w przecięciu 
z lat

Rosya europejska 
sama z Król. Polskiem

Rosya euorp. 
i azyat.

1878 ' 1883 
do do 

1882 : 1887

1893
do

1897
1899

1893
do

1897
1899

pszenica .......................... 55 61 87 91 112 123

żyto • ........................... 153 174 191 • 221 198 231

ję c z m ie ń ........................... 31 30 53 43 58 49

o w i e s ................................ 85 87 102 130 111 144

kukurudza ..................... 4 5 7 6 9 8

orkisz ................................ 2 2 2 3 2 3

hreczka ........................... 12 12 8 11 9 13

Ogółem . . 343 372 452 506 501 572

W  ciągu więc 20 lat wzrosła produkcya zboża w Rosyi 
europejskiej o przeszło 100 mil q , t. j. o przeszło 30°/0, (czyli 
o 75%  w stosunku do 50 lat), a więc w znacznie szybszym 
tempie, niż w pierwszej połowie XIX wieku.

Ludność zaś w tym czasie (1880 — 1897) pomnożył się
0 przeszło 20 mil. głów, co w stósunku do 50 lat wyniosłoby 70°/0.

Tak więc wzrost produkcyi zboża prześcignął przyrost 
ludności; w 1880 na głowę wypadało 411 kg. zboża, a w po­
łowie ostatniego dziesięciolecia 436 kg.

Stosunkowo jeszcze większe postępy poczyniła produkcya 
zboża w R u m u n i i  i, wynosiła ona mianowicie w mil. q.:

pszenicy żyta jęczmienia owsa kukurudzy
1878 9.1 0.7 2.2 0.4 1 6 0

1896— 1898 15.1 2.2 6.3 2.2 21.2
YVe Finlandyi w latach 1881 do 1896 produkcya żyta

1 owsa niemal się podwoiła i wynosiła 3 8 i 2.9 mil q., ję- 
czmiena pozostała w tychsamych rozm iarach (1.2 mil q.), pod­
czas gdy produkcya pszenicy, aczkolwiek wzrosła, nie prze­
kraczała 40 tysięcy q.

Dla państw półwyspu bałkańskiego brak ścisłych danych 
statystycznych —  pozostają więc tylko szacow ania przybliżone.

Ogólną produkcyę zboża w Europie wschodniej przedsta­
wia następująca tabelka, w której I oznacza przeciętną z 1878 
do 1882, a II z 1893— 1897, przyczem dane dla I obejmują 
Rosyę europejską z Król Polskiem, a dla II Rosyę europejską wraz 
z azyatycką. Ilości podane w milionach m etrycznych centnarów.

T A B L I C A  II.

pszenica żyto pszenica i żyto razem jęczmień owies kukurudza

1 II I II 1 11 i'„L I 11 + I II +  — 1 II 4 —

Bulgarya . . . . 7-4 9 9 2-0 2 0 9-4 119 2-5 24 2-5 01 1-3 1-3 — 4-6 4-6 —

Finlandya . . . . 003 004 2 4 3 1 2-47 3-14 0-67 11 12 0 1 1-4 2-8 1-4 — — —

G re c y a ...................... 1 4 13 001 0 01 1-41 1 -3 1 —0 1 0-6 0-7 o-i 0 03 0-03 — 0-8 11 0-3

Rumunia . . . . 13 4 15-5 1-2 2-1 14 6 17-6 3 0 5-0 5-9 0 9 11 19 0 8 15-2 16 3 11

R o s y a ....................... 551 112 6 153 0 198-3 208-1 310 9 : 102 8 31 2 58-3 27 1 85-6 1113 257 4-6 8-9 4-3

Serbia ..................... 2-5 22 0-3 0-3 2-8 2 5  -0 - 3 0 5 0-5 — 0-5 0 5 — 2 6 4-7 2-1

Turcya (europ.) . . 7 7 5 6 3-3 3.5 u -o 9 1 - 1 - 9 2-4 2 5 0 1 0 5 0-5 — 1 9 2 0 01

Ogółem Europa 
wschodnia

87-5 147-2 162-2 209-3 249-8 356 5 : 106-7 43-2 716 28-4 90 5 1183 27-8 29 7 37-6 7-9

Ogółem więc produkcya 5 głównych gatunków zboża 
wzrosła w ostatniem  20 - leciu o 170 mil q., czyli o przeszło 
40 o/o, przewyższając przyrost ludności dzięki temu, źe rozwój 
komunikacyi otworzył dla wzmożonej produkcyi nowe źródła 
zbytu. Zarazem  z powyższego zestawienia okazuje się dokła­
dnie przew ażna rola, jaką Rosya odgrywa w europejskiej p ro­
dukcyi ziarna.

Co do widoków rozwoju wschodnio-europejskiej głównie 
rosyjskiej produkcyi zbożowej na przyszłość, to może ona się 
powiększyć przez rozszerzenie przestrzeni upraw ianych i przez 
podniesienie plonów względnych. Niemniej jednakże przyrost lu­
dności i rozwój dobrobytu pochłonie część tego w zrostu pro­
dukcyi, co zależnem będzie w niemałej mierze od cen płaco­
nych za ziarno w^Europie zachodniej, pośrednio zaś od stanu 
handlu zbożowego w Rosyi. Do rozwoju produkcyi przyczyni 
się również i udoskonalenie komunikacyi, które zarazem  je ­
dnakże wpłynie na równomierniejsze rozdzielenie jej w kraju.

(Ciąg dalszy nastapi).

B R O N A .
•lednem z najdawniejszych narzędzi po pługu i najdawniej 

znanem w rolnictw ie jest brona. Mimo jej starożytnego pocho­
dzenia jednak dość mało stosunkowo rolnicy zw racają na nią 
uwagi, i częściej można znaleźć w gospodarstwie popraw ny pług 
lub parow ą młocarnię, aniżeli dobre i prawidłowo działające 
brony.

Zadaniem brony jest uzupełnienie roboty pługa, a w wielu 
naw et wypadkach zastąpienie go. W obec tak rozległego zakresu 
działania nie możemy wymagać, ażeby jedna odm iana brony 
wszystkie te czynności dokładnie wykonać mogła. W  kaźdem 
więc porządnie urządzonem  gospodarstwie musi się znajdować 
przynajmniej cztery odmiany bron.

Do poszarpania skib i rozkruszenia brył potrzebne są 
brony ciężkie, o silnej budowie; do wyrów nania roli i w zru­
szenia zaskorupiałej powierzchni, zniszczenia młodych chwastów 
i przykrycia nasienia i nawozów pomocniczych, potrzebne są
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brony o średniej ciężkości, zawsze jednak silne; wreszcie do 
ostatecznego wyrów nania powierzchni roli pod zasiew rzędowy, 
przykrycia drobnych nasion np. koniczyny, lucerny i wzruszenia 
wierzchniej warstwy po zawałowaniu nasienia w celu utworzenia 
powłoki chroniącej rolę od wyschnięcia, potrzebne są brony 
lekkie. Nadto w każdem gospodarstwie powinna bezwarunkowo 
znajdować się brona łąkowa. — Bron takich bardzo starannie 
wykonanych dostarcza znana firma Clayton & Shuttleworth, 
a chociaż są one dość kosztowne, to jednak szczerze radzę 
każdemu, by się w takowe zaopatrzył, ze względu bowiem na 
dokładność w wykonaniu i trw ałość wypadną one taniej, aniżeli 
zrobione w domu przez domorosłych majstrów.

Przy bronow aniu zw racać należy bac»ną uwagę na to, 
ażeby każdy ząb brony zrobił osobną bruzdkę i ażeby te bruzdki 
były między sobą równomiernie odległe. Jest to rzecz nadzwyczaj 
ważna, gdyż od tego zależy dokładne i prawidłowe działanie 
brony, a jednorazow e przejście przez rolę bronami dobrze usta- 
wionemi więcej zdziała, aniżeli kilkakrotne bronam i ustawionemi 
wadliwie. Takie korzystne ustawienie uzyskać można przez sto­
sowne uczepienie bron do wspólnego drążka. Również ważną 
jest rzeczą aby pasy czy też sznury u cbomont były dosta­
tecznie długie. Wiem z własnego doświadczenia, że służba lubi 
pasy skracać w celu ulżenia koniom. Cel ten w prawdzie czę­
ściowo zostaje osiągnięty, ale traci się cel, w jakim  się bronuje 
pole, a o to przecie głównie chodzi.

Konie unoszą wtedy brony tak, że przednie zęby bardzo 
mało, lub nawet zupełnie w ziemię się nie zagłębiają; brona 
działa tylko częściowo, wskutek tego robota staje się niedokładną, 
musi się więc bronować powtórnie, co powoduje znaczną stra tę  
czasu i koszta. W ażną jest bardzo rzeczą, ażeby zęby brony 
były równe i ostre; — w obecnej porze najdogodniej brony 
dokładnie obejrzeć i uzupełnić braki, próbując działalności na 
równej podłodze posypanej piaskiem. Do rozkruszania i poszar­
pania tw ardych skib, przykrycia nasienia sianego na skibę, bardzo 
dobrze nadaje się brona »Acme«, która nie wysuszając roli 
działa bardzo poprawnie.

Niektórzy sądzą, że w celu utrzym ania wilgoci w glebie 
trzeba rolę po zasiewie zawałować. Otóż pod tym względem 
rzecz się ma wręcz odw rotnie; przez zawałowanie roli łączy 
się włoskowate przestw ory, które, doprowadzając wodę do po­
wierzchni, ułatw iają tejże parowanie, a więc rola na wilgoci 
traci. Chcąc wilgoć w roli zachować, należy bezpośrednio po 
zwałowaniu lekką broną zbronować, aby zniszczyć łączność 
między przestworkam i włoskowatemi i utrudnić parow anie; 
w zruszona broną w arstw a ziemi, aczkolwiek sam a szybko 
wyschnie, stanie się niejako okryw ą utrudniającą parowanie 
wody z w arstw  głębszych.

Pozostawienie zawałowanej roli po zasianiu może mieć 
tylko wtedy raeyę bytu, jeżeli nam chodzi o to, ażeby zasiane 
nasienie szybko kiełkowało; wtedy zostawiając rolę zaw ałow aną 
doprow adzam y z w arstw  niższych wilgoć potrzebną do kiełko­
wania ziarna w tej nadziei, że w arstw om  tym zabraną wilgoć 
zw rócą późniejsze deszcze. Może to mieć miejsce przy siewie 
mieszanek na zieloną paszę w rżysko, ale nigdy przy zasiewach 
wiosennych a szczególnie przy zasiewie owsa. O. de B. S.

KORESPONDENCYE.
Soja. — Złe d rogi. — Pożary .

Od dłuższego już  czasu prenum erując „ Tygodnik  ro ln iczy11, 
uważałem zawsze, że jednym  z głów nych jego braków  jest b rak
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korespondencyi z różnych stron k ra ju , a obfitość koresponden- 
cy i p rzyczynia się w znacznej mierze do podniesienia poczy- 
tności pisma. N apisanie korespondencyi nie w ym aga ta k  dużo 
czasu, a tem atów nie powinno przecież zabraknąć. R ezultaty 
zbiorów, stan hodowli inw entarzy, rezultaty  doświadczeń i spo­
strzeżeń mogą dostarczyć obfitego m ateryału  do koresponden­
cyi. D aję początek niniejszą korespondencyą. Niech każdy, 
kto  może, k ilk a  słów napisze, a „T ygodn ik11 i jego C zytelnicy 
zyskają  na tern z pewnością. Nie chowajm y naszego dośw iad­
czenia zazdrośnie pod korcem, lecz dzielmy się z innym i ku 
ogólnemu pożytkowi.

Niedawno pisał p O. de B. S. w „T ygodniku11 o soi 
Owsińskiego i w yrażał się o tej nowej roślinie bardzo nie­
pochlebnie. Ja  także zasiałem 60 kg., lecz zbiór w ypadł b a r­
dzo słabo, zebrałem  ty lko  4 centnary, podczas gdy  bobiku 
było z tej' samej przestrzeni 10 korcy ; koszta upraw y soi 
by ły  nawet większe, bo trzeba ją  było dwa razy motyczkowaó.

Często da ją  się słyszeć w G alicyi narzekania na złe 
drogi, n ik t je d n a k  nie myśli o środkach do napraw y tego 
stanu rzeczy. Należałoby pod tym  względem naśladow ać N iem ­
ców, k tó rzy  w bardzo prosty sposób doszli do dobrych dróg. 
Ustanowiono tam  drogą ustawodawczą długość osi u wszelkich 
pojazdów, musi ona wynosić półtora łokcia, konie mogą w sku­
tek tego swobodnie biedź między kolejam i, nie psując drogi 
i nie w ykręcając  nóg. W  Prusach prawo to obowiązuje w szy­
stkich. wóz zw yczajny i kareta  w ykw intna muszą mieć je d n a ­
kową, praw em  przepisaną długość osi. Prócz tego każdy wła­
ściciel obowiązany je s t na swojem terytoryum  spuszczać wódę 
z drogi do rowów, jeśli się je j większa ilość po deszczu uzbiera. 
G dybyśm y zastosowali te łatw e i tanie środki w G alicyi, z pe­
wnością w krótceby się drogi znacznie poprawiły.

T em at do narzekań dają również częste pożary w k ra ju . 
T a sama historya była w W . Ks. Poznańskiem . ale rząd .tam­
tejszy energicznie wziął się do rzeczy i znalazł środek na za­
pobieżenie złemu. Postanowiono mianowicie, że w szelkie nowe 
budowle m uszą być staw iane z cegły lub z kam ienia i k ry te  
dachów ką, b lachą, papą lub szyfrem, w przeciw nym  bowiem 
razie nie bedą przyjm ow ane do asekuraeyi. W krótce też zni­
knęły  drewniane, k ry te  słomą budynki, a z ich zniknięciem  
i pożary rzadkim i się stały. Przytoczyłem  tu k ilk a  p rzyk ła­
dów rozm aitych ulepszeń, zaprowadzonych w Prusach, bo dużo 
można stam tąd dobrego pod względem gospodarstw a rolnego 

j zaczerpnąć. Radzę też wszystkim , k tó rzy  synów kształcą ną 
i gospodarzy, aby ich oddawali do Księstwa na p rak tykę . P rzy ­

jem niej tam  pracow ać u swoich, niż w Niemczech, a gospo­
darstw  dobrych m am y tam  bardzo dużo. K ończąc tę korespon­
d e n c ję , chcę raz jeszcze zachęcić ziemian, aby koresponden- 

j  cyam i zasilali „T ygodn ik11 ja k  najobficiej*).
J. Glisczyński.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
Przesyłki posp ieszne pociągami osobowymi. Zarząd c. k. ko- 

I lei państwowych w A ustryi, rozszerzył z dniem 1 stymznia b. r. 
możność przesyłania towarów spożywczych za m arkam i do odle­
głości 400 km . dla 10 kg., a do 200 km. za 20 kg. M arki 

! tak ie  dostać można po cenie 50 hal. na każdej stacyi kolejowej. 
M arka sk łada się z dwóch ezęści, z k tórych jed n ą  przydepia 
się na pakunku, a d rugą  zatrzym uje jak o  dowód nadania. Ma- 
n ipulacya je s t bardzo uproszczona, gdyż odpada potrzeba pi­
sania listu frachtowego i. t. p. T rzeba ty lko  w ypisać adres 
i m arkę na poczcie przylepić i nadać przed odejściem  stoso- 

! wnego pociągu osobowego. Dotąd m ogły paczki 10 kg. być 
przesyłane ty lko  na 330 km  , a 20 kg. na 160 km. Obecnie 

| na życzenia z wielu stron wyrażone, odległości te powiększono 
i  do 400. względnie 200 km. Równocześnie rozszerzono prawo

*) Przyłączam y i naszą prośbę do słów Szan. Autora. W iemy dobrze, 
I że gospodarstwo wiejskie nie zostawia zbyt wiele czasu na  pisanie obszer 

nych artykułów , prosimy więc o nadsyłanie choeby luźnych notatek i spo­
strzeżeń o ważniejszych zdarzeniach i sprawach, a literackie obrobienie bę- 

[ dzie rzeczą redakcji. , . (Bed.).
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przesyłania za markami i na inne towary nie spożywcze. Te 
ostatnie można nadawać za opłatą m arki 50 hal. za paczkę 
10 kg. wagi na 200 km., a za paczkę 20 kg. do 100 km. odle­
głości. Zarządzenia te jako ułatwiające znacznie zbyt wielu 
produktów gospodarstwa wiejskiego i domowego do miast, na­
leży powitać z zadowoleniem. („Rolnik“).

Statystyka światowego zbioru pszenicy. Cały światowy 
zbiór pszenicy, wynosi według „ Bulletin des Hailes" w r. 1900 
880 mil. hi., co wobec 925 mil. Id. w roku 1899 jest zmniej­
szeniem się o 45 mil. hi. W  tern samem piśmie znajdujemy 
oszacowanie zbioru pszenicy w Europie na 519'8 mil., z czego 
wypada na Austryę 15'8, W ęgry 501, Rosyę 96’5, Francyę 
1Ó7'5 milionów hl

NOW INY.

Wychów prosiąt. Często się zdarza w gospodarstwach, że 
pomimo troskliwej pieczy i dostatecznej karmy, prosięta hardzo 
powoli rosną i bez żadnego widocznego powodu chorują. P rzy­
czyną tego. jest po największej części niedostateczna ilość po­
karmów mineralnych. Prosięta często wypuszczane z klatki 
łatwo mogą zaspokoić potrzebę swą mineralnych pokarmów, 
ry ją  bowiem, jak  to łatwo widzieć, z wielką gorliwością ziemię, 
piasek i t. d., przyczem zjadają mnóstwo drobnych zwierzątek, 
które się w ziemi znajdują. Chcąc zatem prosięta zdrowo ho­
dować, koniecznem jest, gdy dojdą 10—14 dni, codzienne kil- 
korazowe wypuszczanie ich z chlewa. W yjątek od tej regulv J 
stanowić mogą tylko dnie bardzo dźyste, zimne, lub śnieżne. 
Jeżeli się zaś nie ma odpowiedniego miejsca do wyprowadzania j  

prosiąt, co może się zdarzyć tylko w rzadkich wypadkach, 
każdy bowiem kątek do tego się nadaje, to powinno się w chle- I 
wni w odpowiednich miejscach (n. p. na przejściach) złożyć 
w stertkę trochę ziemi, piasku, węgla drzewnego, okruchy cegieł j  

i t. p. Zaniedbując to, nie wypuszczając prosiąt zupełnie z ich 
klatek, a nie dając takich materyałów w chlewie, będziemy 
zawsze mieli prosięta licho wyglądające. W końcu dodać na­
leży, że jeżeli się daje ziemię i piasek w chlewie, to powinno 
się tę „karm ę“ mniejwięcej co tydzień zmieniać.

Wartość użytkowa skorupy z jaj. Skorupy z jaj bywają 
zwykle wyrzucane jako odpadki bez żadnej wartości. Mało kto 
wie, że służyć one mogą jako dobra przymieszka do paszy, 
szczególniej dla młodych zwierząt. Skorupy z ja j zawierają i  

w znacznej ilości wapno i sole fosforowe, które to składniki 
tak  ważną odgrywają rolę, szczególnie w okresie rozwoju zwie- I 
rząt. Doświadczenia nad mieszaniem sproszkowanych skorup 
z ja j do zadawanej paszy, przeprowadzone z cielętami i źre­
biętami, wydały tak  pomyślne rezultaty, że zalecać należ}'- szersze 
zastosowanie tychże, szczególniej w gospodarstwach podmiej­
skich. gdzie nabycie większej ilości skorup z ja j od piekarzy, 
cukierników i t. d., dla których nie przedstawiają one żadnej 
wartości, byłoby bardzo łatwem.

Ze stołu redakcyjnego.
Z asady  p raw a cyw ilnego w zas to so w an iu  do poirzeb  ro ln ika , podług 

Antoniego O kolskiego, ułożył I. R. W ydaw nictw o „O kóln ika  rolniczo han  
dlow ego“ . W arszaw a 1901 Cena rs. 2 kop. 50. — Z najom ość praw  i prze 
pisów w państw ie obow iązujących p o trzebną je s t  każdem u roln ikow i Nabycie 
tej znajom ości u ła tw i znaczn ie  k s ią żk a  w ydana przez „o k ó ln ik  rolniczo- 
han d lo w y w, w której są zeb rane  n ajw ażn ie jsze  p raw a i przepisy, z którem i 
m oże m ieć do czyn ien ia  gospodarz w iejsk i. Część 1 zaw iera w y ją tk i z p raw a 
osobistego. W części II za ty tu łow anej „M ają tek*  znajdu jem y przep isy  do­
tyczące w łasności, u ży tkow an ia , używ ania , m ieszkan ia  i służebności g run to  
w ych. T rzec ia  część w reszcie pośw ięcona je s t  n iek tórym  sposobom n abycia  
w łasności. M am y tu  więc rozdzia ł jed en , w którym  omówione są  praw a sp ad ­
kow e, w innym  k o n tra k ty , dalej p raw a do tyczące sprzedaży, na jm u , spółek, 
pożyczek, pełnom ocnictw a, poręczenia, przyw ilejów  i h ipo tek , przym usow ego 
w yw łaszczenia  i w reszcie p rzedaw nien ia  Całość stanow i bardzo uży teczny  
podręcznik  d la  ziem ian w K rólestw ie Polskiem . W ydanie je s t  bardzo  s ta ­
ran n e , szkoda tylko, że o p raw a ja k  d la  książk i pozeznaczonej do codzien­
nego uży tku , je s t  zby t m ało trw a ła  S. K.

BIBLIOGRAFIA.
,,Przewodnika Kółek rolniczych“ o rganu  Z arządu  głów nego tychże Kó­

łek  i jed y n eg o  popularnego p ism a rolniczego, n u m er 2 w yszedł z d ru k u  i za­
wiera n a s tę p u ją c ą  treść: O bow iązek i in teres. — O m łot i czyszczenie kon i­
czyny. — R ady dośw iadczonego są siad a  — R oln ictw a także  uczyć się trzeba. — 
Z dośw iadczeń w łościańskich . — S praw ozdan ie z upraw y soi. — E kw iw alen t. — 
Sam i sobie. — Spółki oszczędności i pożyczek. — K ronika  o raz  inform acye. 
Sprzedaż o trąb  w m agazynach  w ojskow ych. — O płaty  przew ozow e o trąb  na 
c. k . ko lejach  państw ow ych. — O głoszenia.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .

Z b o ż a .

T endency  a  zw yżkow a, k tó ra  rozpoczęła się z w iekiem  now ym , nie 
u trzy m a ła  się n a  ry n k u  w szechśw iatow ym . P rzedew szystk iem  A m eryka, gdzie  
ceny przedew szystk iem  się podniosły, w ykazu je  usposobienie słabe. W Anglii 
s ta n  się n ie pogorszył W e F ra n c y i usposobienie słabe. W  N iem czech i Au- 
stry i ceny u trz y m u ją  się n a  daw nym  poziom ie, n ie m a je d n a k  nadziei na 
dobrą hossę.

S o P szen ica  Żyto Jęczm ień Owies

K ra k ó w   15 15.50 — 17 OOj 13 5 0 — 1 5 .1 0 1 2 .8 0  — 14.00114.40 —15.00
L w ó w ..................  15 (14.60 — 15 20  12 .80— 13.204 1.89 —1 2 .4 0 112 .00— 13.50
T a rn ó w   1 1 5 .5 0 - 1 6 .5 0 | 13.60 - 1 4 .5 0 4 3 0 0 - 1 4 . 0 0  12 .0 0 — 13.00
Podw ołoczyska . 10 14 4 0 — 14.90; 12.00 -  12.40 11.00 — 1 1.60i 1 0 .8 0 - 1 1 .2 0  

„ ro sy jsk ie  -  17.00 —17.50 13.80 — 14.2 100.00 -  0 0 .0 0 jOO.OO—00.0 0
W ie d e ń ....................15 1 5 .3 2 - 1 5 .7 8 j l4 .8 0 - 1 5 .5 0 l3 .5 0  — 17.00 10 .80— 12.50
P e s z t ..................... 15 1 4 .7 0 -1 5 .2 0  1 4 .0 0 - 1 4 .5 0  1 2 .0 0 - 1 4  0 0 | 10 .80— 11.20
P raga   15 16.80 -  18.50 16 .0 0 — 17.20 1 4 .2 0 -1 6 .0 0  12.30— 13.50
Leny w koronach 

za 100 kg.

B e rl in .....................  14 14.70 15.00 13.50 —13 9 0  — 1 4 5 0 — 14.80
W rocław  . . . .  14 i 13.70 - 15 .4 0 i 14 .10  — 14 70 13 .20— 15.00[ 12 .70— 13.20 
P o z n a ń   14 1 4 .2 0 - 1 5 .2 0  1 3 .3 0 -  1.3 80  13.10— 14.20| 12 .80— 13 70
Ceny w m a rk a c h 1 1 

za 100 kg

W arszaw a . . . 14 j  5 .75  5.85 4 .3 0 - 4 .4 5  4 .5 0 — 8.75 ; 2 .7 0 —3.40
Ceny w rub lach  

za korzec.

C e n y  ś w i a t o w e
w m ark ach  za 100 kg łączn ie  z przew ozem , cłem i kosztam i wedle tele 
graficznych w iadom ości cen tra ln eg o  b iura no tow ań  prusk ich  Izb rolniczych:

P s z e n ic a : dnia 1,/ |! dn ia  14/,
y. A m sterdam u do Kolonii . . . . 165.75 165.75
ri Chicago do B e r l i n a ........................ 172.01) 173.00
z Liverpool:: do B erlina . . . . 182.25 182.25
» Nowego Yorku do B erlina . 173.25 173.50
„ Odesy do B e r l i n a ............................... 172.00 173.25
„ Kygi do B e r l i n a .............................. 170.50 171.50
w P a r y ż u ................................................. 158 00 157.25

Ż  y  t  o :
Z A m sterdam u do Kolonii za paźdź. 144.75 144.75

Odessy do B e r l in a ............................... 148.00 148.00
r Kygi do B e r l i n a ............................... 147.25 146.25

Nowego Yorku do B erlina . 144.00 144.00
li r o c z k u . Kraków 15 1, 14 .00 — 17.00 A’., Lwów 15/1, 1 7 .0 0 -

20.00 A'. T arnów  6,1 1 7 .0 0 —18.00 A. Podw ołoczyska 1 0 1  galic . 12.80
13.00 A'., rosy jska  0 0 .0 0 —00.00 A', za  100 kg.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e  i o k o p o w e .
G ro c h . K raków  15/1, 17.00 — 24.00 A’., T arnów  6/1 — 1 6 0 0  —

22.00 A'., Wiedeń 8 1, galic. 00 .00  — 00.00 A'., Lwów 15 1, 14 50 — 
18.20 A.

F a s o la .  Kraków 15 I, 14.00 — 21.00 A". T arnów  6,1, 14.00—
18.00 A.

R z e p a k .  Wiedeń 15 1, 00 .00  — 0 0 .0 0  A '., T arnów  6 1, 2 4 .00—
24.00 A., Kraków 15/1, Oo.OO — 00 .00  A., Lwów 15/1, 26 .50  -27.00 A'., 
Podw ołoczyska 10/1, 00 .00  — 0 0 .00  A’, za 100 kg.

K a r to f le .  Kraków 15 1 2 .80  —  3.20 A'., T arnów  6 1, 2.60 —
3.00 A., Wiedeń 8 , i ,  0 .0 0 —0.00  K .  Podw ołoczyska 1(1/1. 3 .6 0 —4 .0 0 .

P r o d u k t y  z w i e r z ę c e .
W o ły . Wiedeń 15 b  w ęgierskie prim a 72 -7 8  K., secum la 6 0 —70 

te rtia  5*2— 59 A w y b o r o w e  76 — 78 A’., galicy jsk ie  prim a 7 2 —78 A', se- 
cuu iia  02 — 71 A., te r tia  52 - 6 1  AT., wyborowe 00 — 81 A.

N ie r o g a c iz n a .  Wiedeń 15/1, prim a 88 90 K .,  średn ie  i sta re  8 2 — 
84 A"., lekk ie  7 5 — 80 A ., a  młode 56 — 76 K .. Peszt 15/1, sta re  ciężkie
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-98 A . średnie 0 0 —00 A., młode ciężkie 9o — 97 A., średnie 97 —
A\, lekkie 95 — 96 K  za 100 %.

31 a s io  Wiedeń 15/1. najlepsze deserowe 2.20 — 2.50 Iv., wiejskie 
2 .00—2.10 A., zwykłe targowe 1 HO—2.00 K. Kraków 15 1, targowe 1.80— 
2.20 K .  za 1 kg. Hamburg 9/1. stołowe 1 klasy 114.03 11 kl. 109.00 gali­
cyjskie 000 — 000 marek za 100 kg. Berlin 8 1, dworskie i spólkowe- 
prima 115, seeunda 100. tertia 105. galicyjskie 000 -0 0 0  marek za 100 kg 

Jaja . Wiedeń. 15/1, prima 23—24. seeunda 25—27 A’., konserwo­
wane w wapnie 36 — 39 sztuk za 2 A., Kraków 15/1 3.60 — 4.00 A.
za kopę.

Spirytu s .
Kraków 15/1, z opłatą na 95” A\ 1(58, na  75“ K . 

litr. Lwów 16/1 gotowy Ii. 34 40 — 35.40 loco, Wiedeń 
41 60 K .  za 100 litr. (tendeneya zwyżkowa).

128 za hekto- 
15/1, 40.85 -

Ceny produktów ogrodow ych  w  Krakowie.
S t y c z e ń  *)

Li
cz

ba N a z w a
Maxim.

Kor.

Minim.

Kor. Li
cz

ba

N a z w a
Maxim Minim. 

Kor Kor.

i Ar p i  tt *«n f . (kopa l 6-00 3-80 16 Fasola zw ykła (litr) - . — — .14
2 n czerw. „ 6-00 —■■— 17 Orzechy łask. (klg.) — . -  —.90
3 V bruks. „ 2-40 2 4 0 18 „ włos. „ i—.— !— ’64
4 n włosk. „ — •— 2-40 19 •Jabłka (solówka) I - . — 2 50
5 Kalafio •y (sztuka) — -60 - • 2 8 20 Szara renet, (klg.) — .1 6 — .—
6 Selery (pęczek) -■ 2 4 — 10 21 Sztetyny „ —.— i—.26
7 Marclie w -■ 2 0 — • 7 22 Gruszki (100 klg.) 45.— i 30.—
8 Pietruszka „ -  -40 - • 1 0 23 Jab ł. susz. dym litr. - . — - .1 2
9 Buraki ćwikł „ - •  6 — ■ 4 24 Śliwki „ „ „ —.28! — .22

10 Pory v — •— — • 8 25 „ „ z a g f  (klg.) —.6 1 —.48
11 Sałata (kopa) 2.40 —  . — 26 Gruszki suszone dy­
12 Chrzan zagr. (klg.) —.32 —.24 mne (litr) — .— i —  .30
13 Cebula (100 klg.) 8 — — .— 27 Gruszki suszone za­
14 Czosnek „ graniczne (klg.) - . - [ - . 4 5
15 Fasola perł. (litr) *— - .2 4

*) W edług zestaw ien ia  d ra  St. Golińskiego w »Ogrodnictwie«.

R e dakt or  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .
R e dakt or  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. Adam K r z y ż a n o w s k i .
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Od 4 0  lat używany w stajniach dworskich, w  większych stajniach 
wojskowych i prywatnych dla dodania sił przed — lub wzmocnienia 
po większych wysiłkach, przy stłuczeniach, sztywności ścięgien i t. d.. 
doprowadza konie do nadzwyczajnej dzielności w.trainingu. Prawdziwy 
tylko z powyższą m arką ochronną można nabyć we wszystkich apte­
kach i drogueryaeh Austro-W ęgier. — Główny skład: J a n  K w iz d a  
c. i k. austr. węg., k. rum. i ks. bułg. dostawca Dworu, Aptekarz 

okręgowy w Korneuburg pod Wiedniem.

A G R O N O M
akademik z wieloletnią praktyką, podejmuje się oceny, lu- 
stracyi większych i mniejszych majątków ziemskich. Na pod­
stawie odpowiednich płodozmianów, wykazuje stale dochody, 
projektuje hodowlę koni, bydła i owiec różnych ras. Oferty 

przyjm uje Redakcya „Tygodnika Rolniczego“
40 ( 2 - 3 )

Kawa
prosto z  Hamburga
4  3 K p *  gwarant, najlep.

4 towar, w.olne od
porta, za zaliczką lub opła­

cane z góry.
Santos, najlepsza Kor. 7*95 
Afryk. Mocca „ 825
Salvador, zielona

m o c n a .....................„ 8-70
Ceylon, niebiesko-

zielona, najlep. . ,, 11"80 
Goldjava, żółtawa „ 11-20 
Perlkaffee, bardzo

d o b r a ....................„ 11‘—
Arab. Mocca, aro­

m atyczna . „ 13-20

ETTL1NGER & Co.,
H a m b u r g .

32 (10— 10)

w szy stk ich  pań stw  
i c a tu n k ó w  w ce lu  
w y k s z ta łc e n ia  b i e ­

d n y c h  ch ło p có w  
n a  k sięży .

W zamian za to otrzymać 
można pam iątki religijne: ró­
żańce, m edaliki ŚV. Antonie­
go, Najśw. Dzieciątka Jezus 
i t. ]). — Zapytania i przesyłki 

nadsyłać należy do biura 
„Bethlehem “. Bregenz 
(Yorarlberg). 34 (10—12)

Zbierajcie
używ ane

m ark i
pocztow e

Lokoniobila benzynowa „ O T T O “ .
Najprostsza i naj tańsza siła popędowa dla każdego wła­

ściciela ziemskiego i rolnika.
Nie potrzeba ani w o d y ,  ani m a s z  n i s t y :  

Dzięki uwolnieniu benzyny  od podatku i małemu zużyciu 
benzyny daje ta  lokomobila najtańszą siłę popędową.

W sz e lk ie  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o g n ia  w y k lu c z o n e .
LANGEN & WOLF, Wiedeń X, L a x e n b u r g e r s t r a s s e  59.

O rygina lne  m o to ry  »OTTO* gazow e i benzynow e .
Słynne na całym św iecie  z powodu prostej, trwałej konstruk- 

cyi i małych kosztów ruchu.
Godne polecenia dla wszyslkich m łynarzy.

Zastępca w  K rakow ie iVi. Peterseim . Fabryka m aszyn.



Bibułka odznaczona  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  na w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  1900.
Tutki  c y g a r e t o w e  odz n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  na w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek.

Zakład przem ysłowy w yrobów  papierowych
oraz  tutek cygarctowych

„MORI S“
W Ł ^ D y S Ł ^ W A  B E Ł D O W S K iE G O

m a g is tr a  f a r m a c y i  i c h e m i k a  w  K r a k o w i e .

Dla łatwego wyboru tutek polecam:

Tutki białe »Noris«
„ „ „ z w atą
„ kukurydzow e » Mai's Numa«
„ „ »Mais Albert«
„ „  »Mai's de Paris«
„ „ »Mais Wallis«
„ eg ip sk ie  »E1 Maur« 

»Offic. CIub«

do tytoniów 
lekkich 

i specyalnych

do tytoniów 
specyalnych

55 55

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tutki , .N O R I S “ udoskonalone, tern się odznaczające, że 
papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogóle zwracam uwagę na tu tk i białe „ N O R I S “ i kukurydzow e, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na zm ianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają w sk u­
tek tego do kaszlu.

Liczne  uz n a n i a ,  j a k i e  c i ą g l e  od b i e ra m,  s ą  n a j l e p s z y m  do wode m n i e p o s p o l i t e j  j a k o ś c i  mo i ch  w y r o b ó w .

Do nabycia w  handlach i trafikach.

W yłączny  skład na L w ó w  i w schod n ią  Gal icyę:  W sk ładzie  o s o b l iw s z y c h  gatunków
tytoniu i cygar ,  ul. Karola Ludwika.

Z w y so k ie m  p o w a ża n iem

Wł. BELDOWSKI, magister farmacyi i chemik.
PP. Kupcom i Cukiernikom polecam  w orki papierow e i  pudelka na cukry

~po cenach bardzo niskich. *
Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, po i zarżałem  Józefa b i lipowskiego. -


